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O R G A N  P O L S K I E J P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CFNA P R E N U M E R A T Y : 
W e Lwowie mies. 5,700.000 Mk., 
z dostawą do domu 6,L50.000 Mk., 
na prowincji 6,250.000 M k , za 

granicą 10,000.000 Mk. 
Cena pojedynczego egzemplarza 

na m y m  obszarze Polski

250.000 Mp
na prowincjonalnych dworcach

300.000 1HŻ. 
Kedakoja i  --(-m inistra  oja 

L w ó w , Sykaruska 21.
Tel. w  dzień S r. 24- — od godz. 

10 wieczór 486.

M A K E ,.: L l i D .  S ^ Ć lL b Z I E L C Z & G O  I O W .  W Y O .  C Z E K  P  K . O  N r .  142 176. R E D A K T O R  N A C Z . :  A R T U R  W , H A U S h E R .

akclonariuszy
na

Jeszcze echa 6. ^stopada
Tow Bobrowski nie Lądzie oskarżony.

W a RSZa WA, 6. II  ' sTe)." w Ł ) Jak ' nas 
in fo rm u ją ,  p r o k u ra to p ja  k ra k o w s k a  z a w ia ­
d o m iła  m in is t r a  sp raw ied l iw o śc i ,  że 
. N I E M a  PO DSTA W Y DO W N IE S IE N IA  

O SK A RŻEN IA  P R Z E C IW  P O S Ł O W I TO W .
B O B R O W SK IE M U

w  w ią z k u  z z ą iś e ia n r  (i. Ustnpadn. N a to ­
m ia s t  o s k a rż e n ie  p rze c iw  pos. tow S ta ń ­
czykow i zostan ie  w n ies ione , a  ro z p ra w a  o d ­
będzie się W m a rc u .

Zapisy na akcje danku polskiego.
W ARSZAW A: 6. lutego. (P a t : y  Subskrypcja  m  tv,c nic wpiai.oim 120.000 akcji W tygodniu bieżu- 

a k < jv B enku Polsk iego  do  5. lutego w łącznie w ykazała  cyni rozpoczęły przy jm ow anie  zapisów  w szystkie p ro  
w O ddziale giow nym  PK k P . 302 ak c jona r juszy na  | w incjonam e oddziały  P i g J .  oraz .">0 banków  pryw al- 
7.138 akcji B enku Polskiego Z apow iedziano, lecz jesz-1 nych, w raz ze w szystkim i, bardzo  Jicznynu oddziałam i!

Hanower chce się oderwać od Prus.
W IE D E Ń , b. n .  (Pat) .  „N. Er. I T e ss e '  

z Berlina . Gatrinet n iem ie c k i  p os tanow ił ,  żc 
p ieb isc ’i  t ą p r o p o i io w a n y  przez  n iem iecką  
p a r t  j e  h a n n o w e rsk ą ,  \v sp ra w ie  oddzie len ia

H a l in o w e m  od P ru s  i u tw o rze n ia  sam o 
dzielnego p a ń s tw a  h a n n o w e rsk ie g o  w r a ­
m a c h  Rzeszy, odbędz ie  się w. 1 1 d n i  po w y ­
b o ra c h  do p a r la m e n tu

im

0 przyjęcie Niemiec i Rosji no Ligi Narodów.
Macdonald za porozumieniem z Francją.

EONDY Ny, (i. II. (Pat) . M acdonatd  o- 
św ia d c /y l  wobec, p rze d s taw ic ie la  jednego  
z p ism  n ianeh  e s te rsk ie ł ł , że uznan ie  Rosji  
sow ieckie j n a s tą p i ło  b e z w a ru n k o w o  i tak tu  
h go n ie  m o ż n a  kwjestjonować. Co do u z n a ­
n ia  de iure, to M acdonatd  b y ł  p rzec iw n y  
leniu w y ra ż e n iu ,  k tó re  naogó l n ie  jes t  z ro ­
zum iale . W obec  tego j e d n a k ,  że rząd so­
wiecki k lad l  n a c i s k  n a  użycie  tego w y r a ­
żenia  , M acdonatd  b y !  gotowi podpisfce u z n a ­
nie w  tej fo rm ie  D ale j  zazpaezy ł  p rem ie r  
angielski, że I lo s ja  i M iemey poWinny, n a ­
leżeć do I agi N arodów . Co do  p rz y ję c ia  R o­
sji, t o  b ę d ą  jeszcze  peW ne trudnośc i.  N a ­
tom iast  p rem ier  obs ta je  za p rzy jęc iem  Nie­
miec. 'do Ligi.

W S P R A W IE  ST O SU N K U  DO l 'B \N C .I l  
ośw iadczy t M acdonatd , że o s ta tn ie  n ie p o r o ­
zu m ie n ia  należy, p rz y p isa ć  z w lek a jącem u  i 
n e g a ty w n em u  s tanow isku  daw nie jszego  r z ą ­
du ąngielskiego. O becnie  rzeczy  pó jdą  1 
inaczej. A nglja  n ie  zadow oli  się leni. a b y  
stać. n a  uboczu  i oczek iw ać rozw oju  w \ 
p a d  k ów. ł'o now e  s tanow isko  -Anglji — (lo­
da !  M acdonatd  — w yda , jak  się /.daje, re ­
zulta ty .

Przykład godny naśladowania.
LONDYN (i. II. (AW). Maećlonatd i 

lo rd  H a ld a n e  zrzekli się p o ło w y  sw yeti p o ­
borowi u rzędow ych . Inn i  m m is t ro w ie  za 
m ie rz e ją  p ó jść  za ieli p rzyk ładem .

Fabryki amunicji dla Polski i małej enfeuty.
W IF.DFŃ. li. lutego. yA. \Y.) „W fen. A1 Ig. / A g i '  

donosi ż B ukaresz tu , iż w ie lk ie  angielskie': p rzed ­
sięb iorstw o przem ysłow e p e rtrak tu je  z rząd am i ru ­
m u ń sk im  i po lsk im  wr spraw ie za łożen ia  szeregu fą- 
Jlryk am unic ji, k tó reby  m,iał\ pokryw ać zapotrzebo­
w anie aiigjji Malej K nlcnty i P olski. W tym  celu 
jedno z p rzedsięb io rstw  w Sied.niiogrodz.ie m a byó 
p rzekształcone n a  fabrykę am unic ji. R okow ania z rzą­
dem  ru m u ń sk im  m ają p o m yślny  przebieg.

Stosunki Dolsko-ausfrjackiii.
W A R S /A  A A. (i. lulego. lei. \v |S  W czoraj p re­

m ie r (.rab sk i konferow ał z postem  auslrjjiek im , p. 
P ostem . *

WARSZAW V (i. lulego. Je l wl. w ..prawie 
trak ta tu  handlow ego z tu s tr ją , m in is te r spraw zagr 
Z am oyski w drodze  z P a ry ża  do W arszaw ą zatrzy- 
m a się w W iedniu , gdzie odbędzie konferencję z 
kanclerzem  Seiplem  i m im slrem  spraw zagraniczn. 
('.runbergerem

Frank waloryzacyjny.
W A R S/A W A . 6. lutego. P a tg  K urs franka w alo­

ryzacyjnego na 7. lutego oznaczono na 1,800.000 pik.

Publiczna żałoba po Kilsonie.
W A R SZ A W A , ii. II. P.at '■ ę jio w o iln  

ś n c e r c i  b. p re /.y d e .i la  S ia n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  W o o d ro w  a WjJjSojia. j irezes  R a d y  m i­
n is t r ó w  z a rz ą d z ił  2 4 -g o d z in n ą  p u b lk z n ą ż a -  
tobę. Dzi.ś ai godz. 12 wr p o łu d n ie  w sz y s tk ie  
flagi n a  g m a c h a c h  p a ń s tw o w y c h  w  stollkfy, 
\v 'm ia s ta c h  w o  je w ó d z k ic h  i g łoN uiych  m ia ­
s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h  z n iż o n e  zo sta ły  do  
[M ilow y  m asz tu , a n a  sz e re g u  g m a c h ó w  p u -  
b u c z n y e li  • w y w ie sz o n o  c h o rą g w ie  ż a ło b n e .

Ustawa o odbudowlE kraju.
V ARS/ AV V 5 lutego , Pat Sejm ow a kom isja  

odbudow y przy jęła  Irzecie.m czy tan iu  projekt u- 
siawy o odbudow ie k ra ju , z w yjątk iem  *art. 13., do 
którego rząd złożył popraw kę, by kredyty nadaw ał 
nie państwow y B ank odbudow e, ,de> bank w skazany 
przez m in is tra  skarbu . D ee .z ję  kom isji odroczono  
do p iątku , I. j. do czasu porozum ien ia  się z k lubam i.

Skazanie endeckiego oszczercy.
WARSZAW A, 0. lutego (A. W. Sąd okręgow y 

skazał redak to ra  ,,(.azety  P o ran n e j' T ra jdosa  o skarżo ­
nego przez ppulk. Seieżyńskiego o zn iesław ienie za­
w arte w opisie wypadków krakow skich  na grzew nę 
3137 fi'anków, luli 2 l|vg. aresztu

ftreszioufania komu:.isfdw w Łotwie.
P l i .A .  b. lulego \  W .) Za p rzyk ładem  Fslo-

uji, rząil łotew ski rozpoczął w l k ę  z kom un istam i 
Policja .łotewska w padła świeżo ua ślad działalności 
kom unistów  w dilaw ie. D okonano szeregu rew izji 
i a resztow ano la  osób.

Ciężka eboroba Anatol? France a.
P VIU / li. lulego. Pat.j^AY sian ie  zdrow ia .Wm­

iotą i r a m e a ,  nastąp iło  ponow ne pogorszenie, które 
di.je po \ «1 ilo obaw Do chorego urezw ano p iok 
I .a t)ou ri‘e.go, specja listę  w chorobach serca.

t  Z Gdańska.
ń D .iN S w , 5 lutego. Do portu tuhjszego 

przybył ostatnio parowiec duński „Amalienbourgli*1 
który po 5K dniowej podróży przywiózł z Uhile 
ładunek 5000 tonu saletry chilijskiej, wartości 
to.ooo ft. ang. Transport ten przeznaczony jest 
w przeważnbj części dla Polski. P rasa  gdan ;ka 
przypisuje temu faktowi duże znaczenie, albowiem 
poraź pierwszy zdarzyło się, że ładunek saletry 
eLlijskiej nadszeł do Gdańska wprost z Chile, 
z pominięciem Hamburga.



„D Z IE N N IK  LUDOSKY" Nr. 31

W niedzielę dnia 10-go lutego o g. 12-tej w południe odbędzie  s ię

P o r a n e k  k i i ie in a t o g k a f lo z n j  M A R Y S IE Ń K A

Hleuroinics Faraona
Harry Liedke, Emil Jannings, nlberl Ba.< erm tn Paweł 
Wer “te r , Lidja Saimonowa i Dagny Sarwaes. odegrają 
główne role w kolosalnym 6 akiowym dramacie p. t. 

Ceny miejsc zniżone.

Dookoła spraw naszej skarOowoścI.
W ARSZAW A, (i. II Tel. wł. ! P rz y  d r  

pa r łam enc ie  a d m in is t ra c y jn y m  m in is te r  
s tw a  s k a rb u  u tw orzony  zostan ie  now y  w y ­
dział r e w iz y jn y  z nas tępu  ja r y m  zakresem  
d z ia r a n ia :

1) W y k o n y w a n ie  ogólnego nad zo ru  i 
IcoinLnoli n a d  w ładzam i i u rzędam i s k a rb o ­
w y m i;  2) p ierza  n a d  d o b o ro m  i w yszko le ­
n iem  p e rso n a lu  ; 3 : w y d a w a n ie  op in ji  w 
s p ra w a c h  p e rs o n a ln y c h  i p  tec h n icz n e  j w y ­
konalnośc i  ro zp o rz ą d ze ń  ska rbow ych .

W ARSZAW A, U. ;ł 1. (Tel w 1.). W (depar­
tam encie  k r e d y to w y m  m in is te rs tw a  s k a rb u

odhy la  się k o n fe re n c ja  p rzeds taw ic ie l i  B an ­
ków wr sprawne o lw o rzen ia  P. K. Ił. P  ra  
chunków" .p rzekazow ych  y t  z ło tych  po lsk ich

WARSZAV. A, 6. II. (Teł- w h) . W p ią te k  
otiJrędzie się posiedzen ie  R a d y  f inansow ej 
która, m a  d e b a to w ać  mad usta len iem  kursu  
m a r k i .

... • • • • ___ - - - ~ •• « • •
W ARSZAW A, t>. II (Tel. wł.). Rząd 

w n ies ie  do Se jm u p ro je k t  - u s ia w y  o o p o ­
d a tk o w a n iu  piw a o ra z  p ro je k t  ro zc iąg n ię ­
c ia  u s taw y  o spó łdz ie ln iach  na  G órny  Śląsk.

Spór o komunikacją wodną.
. ,  —  _ .  • _  .  .  .  .  . .  . ^  . . .

pEJIEWoA, ó bitego. Na pubiiezaeia po­
siedzeniu w Sekretarjacie L:gi Narodów. L)avies 
oświadczrył między innymi, że Niemen byT dotąd 
zaniedbany, ponieważ da*-ny rząd niemiecki i rząd 
carski ze względów strategicznych nie pozwalałby 
na ekónomiczm podniesienie się krajów, leżąycłi 
w dorzeczu Niemot,. Upadek tych rządów i przyj­
ście rządów demokratycznych wy-nwa na naczelne 
miej iće kwęstję dobrobyt a materjalnego ludności, 
która koPzysta^z Niemna, jako środka komunika­
cyjnego. Kon sja ma wyjechać do Kłajpeda w dniu 
7 bm. i pewródć do Genewy dnia 16 bm.

Howe znaczki pocztowe.
W A R s/A  WA. 6 lutego. (P at.) G eneralna d y rek ­

cja Pocj4t i Telegralów  w ydała now e znaczki pocztow e 
w artości 20, 30, .“>0, 100 i 300 tysięcy m arek  polak- 
W najb liższych dniach zostaną w ydane znaczki po 
500.000, jednym  i dwa m iliony  m arek .

Kupcy Iwuwscy w łodzi.
b ó l) /, .  H. lutego. — (A. W .) W ostatn ich  

liniach rp z y b jla  do Lodzi spora liczba kupców  z 
M ałopolski w sch. kupc; zc Lwow a, a jeszcze b a r­
dziej z m niejszych m iast M ałopolski, o k azu ją  wiele 
chęci do k iipna  Z naczna ilość tow aróo  sk ierow ana 
zo .lanie do M ałopolski w sch

Piorun na wieży Mariackiej w Krakowie
KRAKÓW , 6. lutego (P a l.)  Podczas dzisiejszej 

zaw ieji śnie~nej, uder: ł p io run  w w ieżę M arjacką. 
P io run  w padł do izdebki strażn ika  W ęgrzyna, któryr 
w tej chw ili spożyw ał śn iadan ie  P io run  uszkodził 
telefon i gazony znajdu jące s ię  w połow ic w ieży, a 
nad to  ru rę  gazow ą, po której i.skra zsunęła się do 
ziem i. W ęgrzyn doznał oszo łom ienia , Jessto  d rug ie  
uderzen ie  p io runu  w wieżę M arjacką od r tt)12.

Kozbidr senoru na pi. Saskim
W ARSZAW A. 6 lutego.'' ( P a t ) D zisiaj na  Dlacu 

Saskim  oaby ła  się uroczystość rozpoczęcia rozbiorK i 
soboru praw osław nego

„Oszczędność" Księdza przeora
W ARSZA W A. 6. lutego, (tel. wl.;, \v czoraj o k ra ­

dziony został p rzeo r kapucynów , ks. A dam czyk, w 
k lasztorze p rzy  ul. M iodowej. Skradziono  m u  „osz­
czędnośc i1' w w annach  obcych , złotych po lsk ich  'i 
innych w artościow ych  pap ierach .

RiBmsy drukują dalej marki.
, W IE D E Ń  6. lutego. (Pat.) ,.N. W iene r Jo u rn a l 

donosi z B erlina, źe g łów na K asa R zeszy w trzeciej 
dekadzie styczn ia  n a  pokrycie  (n iedoboru  zm uszo 
na b y ła  w ydrukow ać 10.3 try lona  m arek  p ap ie ro ­
wych.

Hfbfakf niemiecki
WASZY N GTON. 6 lutego. '(P a t . ,  Rząd R zeszy 

polecił am basadorow i n icm . w W aszyngtonie , aby 
nie w yw ieszał n a  gm achu  am basady  chorągw i żałobnej 
z pow odu śm ierc i W ilsona

n H H H B n B B B m n n B D B i

Sfafysfa filmnwy rozszarpany 
przez lwicy.

RZYM,  5 lutego. Tetegr. Com. Wczoraj po 
południu w pobliżu Rzymu, ■ podczas zdjęć doko- 

; nywauych przez pewną berlińską firtnę kinomato- 
: graficzną sceny z Quo Wadis wyrwało s ę̂ z zau- 
; knięcid 40 lwów. Wśród 4000 statystów p wstała 
|v ric:lci panika. "W  ściikiUdwie zostaiy ranione,
I Lew rozszarpał jednego statystę. Szczegółów brak.

RZY'M. (>. lutegu. (Pat.) O ka tas tro fie  pouczas 
; zdejm ow ania i i tm u  .,Quo V adis“, p o d a ją  pism,? n a ­
stępu jące  szczegóły: P rzedsięb io rstw o  film ow e A m bro- 
sio  zam ierzało  inscenizow ać na  now o ftm  Q uo Va- 
djsi i zaw arło  w tym celu um ow ę z pogrom cą zw ie­
rz ą t S chneidrem , w łaścicielem  50 lwów. Ubiegiej 110- 

| cy 26 Kvów przew ieziono  do  tea tru  iilm ow egc .w 
(grodzie bo tan icznym , a w czoraj popo łudn iu  m ian o  
tokónać  zdjęcia sceny z lw am i, p rzedstaw iającej tra - 

cenie chrześcijan . W  tym  celu W ybudow ano balkon , 
n a  k tó rym  tsianęli statyści. B alkon by ł i unieś z^zony 
na  wyrsokości okoCai 4 i p ó ł m . O s odz. 15. zaczęło 
się zdjęcie. W śród  statystów' znajdow ał się oao ło  50- 
letni aktor- P a lom b i, uc lia rak te ryzow any  za senato ra  
rzym skiego  Gdy w ypuszczono zw ierzęta  z k la tek , je ­
d n a  lw ica skoczyła nu balkon . W śród  zeb iau y eh  tam  
osób pow stała  s tra szn a  (panika, w szystk im  jednak  u- 
dało  się uciec, z w yjątk iem  P a lo m b . ego którego 
lw ica pochw yciła  za g a id ło . P alom b i b ro n iąc  się s tra ­
cił rów now agę i spad ł z ba lkonu  n a  urenę. Lw ica 
p o d rażn iona  iro n ią  krw i, skoczyła  za n im  i zaczęła 
go sza ipać . Pogrom ca S chneider zdo łał „pędzić zw ie­
rzę ta  do k latek , Jeden  z obserw atorów  strzelił '6  
razy  z rew olw eru  do  lw icy i z ra n ił ją  w- grzb iet. 
P a lo m b i przew ieziony  do szpitalu  w ojskow ego zm arł
w krótce. P o lic ja  w droży ła  w lej sp raw ie  śledztw o

1 najnowszych wydawnictw.
Wydawnictwa Instytutu literackiego „Lektor": Wanda 
Melcer Rutkowska: sto Zwierząt; Mieczysław
Wblnert: Rękopis Ulrycha Branda; Aureija Wyleżyń- 

ska: Niespodzianki.
D o k o ń c z e n ie ).

„R ękopis  U lry ch a  B ra n d a  1 o trz y m a ł  
d r u g ą  n a g rodę , p ie rw szą  p r z y z n a n o  p  Mel­
c e r-R u tk o w sk ie j  za pow ieść  „Miasto zw ie ­
rząt Nie /n a m  całego p lonu  k o n k u r s o w e ­
go . .L e k to ra 11 a le  w- każdymi raz ie  z a s ta n a ­
w ia łb y m  się  d ługo , zan im  byn t tak  zaszczy t­
n ie  wy . ó /n  ił ten  u tw ó r

„R ękopis  U lry c h a  B r a n d a 11 po s iad a  b o ­
ga lą fabułę , s ta rc zą c ą  n a  pow ieść, acz ta 
fabu ła  n ie  jesl w pełni w y z y sk a n a  — w  
p rzec iw ieńs tw ie  do  tego „Nliasto z w ie rz ą t11 
ina tak  n ik łą  t re ść  że z m ieśc i łaby  się w* 
ro z m ia ra c h  k i lk u n a s tu  k a r tk o w e j  noweli. 
SłaWna n a  c a ły  świal a r ty s tk a  film ow ą, 
{lanna Loulou  Royale. zanglizoW ana P o lka  
b a v r; s ię  f l i r tem  z m ężczyznam i, a o p ró c z  
Lego u p ra w ia  b a rd z o  p rz y je m n y  s p o r t  ob- 
jcżdż.auia E u ro p y  og lądan ia  w szystk ich  
og rodów  zoologicznych. T en  b e z tro sk liw y , 
ro z rz u c a n ie m  p ien iędzy  n a  po d ró że  i s t ro ­
je  u ro z m a ic o n y  ży\vol, p rz e ry w a  a fe ra  m i­
ło sn a  z m ło d y m  (T uńczyk iem , s tu d ju ją c y m  
w („ondynie a kończy go trag iczm i śm ie rć  
a k to rk i  pod  p a z tn a n i i  ty g ry s icy  w  czasie

jednego  z w y s tę p ó w  dla  r e p ro d u k c ji  fil­
m o w ej  .

A u to rk a  sil i ła  się n a  tło  p o n iek ą d  egzo­
tyczne  — s tąd  ta  u i ię d z y n a ro d o w o ść  b o ­
h a te rk i ,  C h ińczyk  i o p o w ia d a n ia  o d z ik ich  
zw ierzę tach . U tw ó r  o w y ro b io n e j  techn ice  
p isa rsk ie j  czy ta  s ię  g ła d k o ;  d o p a t ru ją c  się 
W n im  l icznych  w ad  k o n s tru k c j i ,  n ie  m ożna  
d o p a trz e ć  ?ye bana lnośc i.  P o m y s ł  c iek aw y  
ale n ie  'wyzyskany w pe łn i ,  sn a ć  au to rc e  
z a b ra k ło  an taz ji  d la  ro z p ro w a d z e n ia  na-  
szkicoW ących 'zaiedWie jp ru b le m ó w  — ta k im  
szkiceiin, n ie p o w ią z a n y m  ściśle z t re ś c ią  za­
sadn iczą  jes l  jakby; n a  m a rg in e s ie  um iesz ­
czony; ep izod  z p ię k n ą  M arce liną  i A da­
s iem , b ra te m  Loulou . Sędz iów  k o n k u r s o ­
w y c h  u ję ła  z pew n o śc ią  n iecodz ienność  le ­
m a tu  — b ą d ź  co bątlź  Wobec p rze raź l iw e j  
b a n a ln o śc i  ■ jn o n o to n j i  p r o b le m ó w  w p o ­
w ieśc iach  tak  z w a n y c h  w sp ó łczesn y ch  jesl 
to  W ielką za le tą  u tw o ru  — do b rze ,  ze  z n a jo ­
m o śc ią  p sy ch o lo g j i  n a k re ś lo n e  typy  osób 
o ra z  tstyl, z a c h o w u ją c y  n a tu r a ln o ś ć  i p r o ­
stotę, o b y w a ją c y  isię bez dz iw actw , m im o  
że nastęczały, się te m a to w i,  w y zw o lo n em u  
z  p rzecię tności .

Ro p o w ie ść  p. M elcer-R utkow 'sk i“j nie 
jesl rzeczą  (p rzecię tną;  d a le k a  od  a r c y ­
dzieła, jes t  l e k tu r ą  n ie  ty lko  z a jm u ją c ą  ale 
i niejM izbuwioną w a r to śc i  l i terackie j.

„N iespodziank i“ p. W yleżyńsk ie j  z n a ­
lazły  się n a  trzecietoi m ie jsc u  wn sorji  n a g ro ­
m a d z o n y c h  u tw orów . W b re w  ty tu łow i n ie ­
m a  W tej po  w ieści żad n y ch  n iesp o d z ian ek

są  dw ie pary, m a łż e ń s tw , które zwy k łym  
t ry b e m  Wielu p o d o b n y c h  p a r  n ie  czują  się 
szczęśliwe z .czego p o w s ta ją  liczne sm ut-  
ł  . żale i g o r y c z e 'w '  du szach  b o h a te ró w .
0  tych .smutkach i z a w o d ach  m iło sn y ch  
p a n i  W iśk i i  p a n a  L u d w ik a  opo w iad a  
a u to r k a  szeroko  i d ługo , s ta ra ją c  się n ie ­
z b y t  szczęśliwie o au to an a lizę  4veh m uło- 
m kszczańsk ie .h  duszyczek . Może z d ra d a  zt 
s t r o n y  m ę ż a  p. W iśk i i ból p a n a  L udw ika , 
widzącego, j a k  m iło ść  jego z o n y  do  dziecka 
o d s u w a  go n a  drug" olan, s ta n o w iły  dla 
ty c h  o só b  o ś lu b ie  i w a r to ś c i  ich  jy c ia .  ale 
to  n ie  rac  ja ,  aby; te  n a jco d z ien u ie jsze  p e r v- 
p e tje  m iło s n e  p r z e le w a ć  w  j e d n ą  z tysiąca  
p o d o b n y c h  powieści. P. W yleżynslca  n ie  ma 
n ic  now ego  d o  p o w ie d z e n ia ; jed y n ie  k u l­
t u r a  l i te racka , k tó rą  a u to r k a  pos iada , sp rą -  
Wia, że pow ieść  jej, n a p is a n a  sty lem  p o to ­
czystym  n ie  g rzeszy  ani niesm acznośeia . ani
1 ‘u p o p a d a  w  śmieszność. Jakc le k tu ra  po  
o b ied n ia  sp e łn i  ona  w" całości swre prze- 
ztianzeniej i

Pow yższe  t rzy  pow ieśm  - ja k  w o g o h 1 
W szystkie w y d a w n ic tw a  „Li k tó r a 11 (ó w \ - 
dan iu  utwm rów d ram a lyczny rc h  G. Z ap o l­
skiej będę  m ia ł  m ebaW em  sp o so b n o ść  n a ­
p isać )  w y d a n e  zo s ta ły  ze s ta r a n n o ś c ią ,  p rze­
noszącą  zaszczyt tej firmie. O sobno  p o d ­
n ie ś ć  n a l e ż y  zasługę, jaka na leży  się „ L ek ­
t o r ó w 11 za  to. że p rzez  zapoczą tków ; . n o  
konku rsów 7 l i te ra c k ic h  w  dobie powm jennej 
W pływ a  ‘na p o b udzen ie  rodzim ej, o ry g in a l ­

n ie j  twYmezośei l i terackie j.  A. Cwikoiaski.
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FAW KRÓLOWEJ
W ielki dram at w  7  aktach, odsłaniający intrygi niebezpiecznego 
kurtyzana, dem/jna i władcy Kobiety, s iln a  i denerw ująca akcja!

Witosowcy na widowni.
P . W itos po ilęsce nie spoczął, ale zbiera 

nowe siły dla konsolidacji chłopów. W itcsowcy idą 
na wieś między chłopów średniozamożnych i głoszą 
hasło walki... z taniością produktów rolnych. Oczy­
wiście z tem hasłem nie poważyłby się p. Witos 
między chłopów małorolnych lub komorników, któ­
rzy sami zwłaszcza na przednówku muszą zboże 
zakupywać.

Ponadto mobilizują wite owcy wieś przeciw 
obocnej ordynacji wyborczej i za zmianą konsty­
tucji. P. W itos swoją polityką odbiegającą od idei 
ludowej, stw arza raczej wznawia typ — chłopów 
arystokratów.

W  ostatnich kilku dniach odbył się w W ar­
szawie jeszcze jeden zjazd witosowców, poczem 
rada naczelna stronnictwa p. W itosa bezprawnie 
i bezzasadnie nazywająca się jeszcze „polskiem 
stronnictwem ludowem" i uchwaliła m. in. apro­
batę  inicjatywy Klnbu PSL , w podjęciu zagadnień

rewizji Konstytucji i zmian ordynacji wyborczej, ma­
jących na celu wzmocnienie władzy wykonawczej 
i uzdrowienie (!?) parlamentaryzmu na zasadach de. 
mokratycznycb.

Dalej delegacja tego klnbu posłów udała się 
do prez. Grabskiego i zwróciła jego uwagę na 
anormalny (?!!) spadek cen zboża, bydła i Innych 
produktów rolnych. ZażądanG otwarcia (!) pranie na 
wywóz zboża, bydła, nierogacizny i innych produ­
któw rolnych, oraz traktowania produkcji rolnej 
conajraniej jak  produkcji przemysłowej.

Prem ier Grabski przyrzekł podobno zająć się 
przedłożonemi postulatami. Czy wpłynie na pod­
niesienie cen zboża?

I  pomyśleć, eoby się z Polską było stato, gdy­
by dalej był rządził wspólnie z Cłyeną p. W itos, 
dla kićrego ceny zboża są zbyt niskie i który żąda 
otwarcia granic dla wjivozu produktów rolnych!

W y sprzede wali Polskę i byhby ją  wysprzedaii.

0 czem p. Głąbiński rozmawiał z przywódcami P. P. P.?
Tow. poseł dr. Pragier, popierając na posie­

dzeniu sejraowem nagłość wniosku Z P P S  w spra­
wie organizacji spiskowych i zamachowych, stw ier­
dził, że i .b. min. Głąbińskiego byli pp. Pękosław- 
ski, gen. Wroczyński i ks. Oraczewski i ofiarowali 
„metylko współdziałanie, ale także kandydaturę na 
■wiceministra spraw wojskowych gen. Wroczyńskie 
go, aby tym sposobem dotrzeć bezpośrednio do 
ośrodka władzy Rzplitej".

P f  Głąbiński, siedzący w pierwszym rzędzie 
ław prawicowych, zrobił zaprzeczający ruch głową 
i rozłożył ręce, jak  gdyby pierwszy raz o tem 
słyszał.

W obec tego na czasie będzie zapoznanie czy­
telników naszych z następującym dokumentem:

Deicgacja do Głąbińskiego w osobach P re ­
zesa Rady Głównej, Prezesa Sądn Honorowego. 
Prezesa Rady W ojennej.

Prezes Sądu Honorowego będzie argumen­
tował konieczność: potrzeby naszej organizacji i 
konieczność Dastępujacych zarządzeń w poszczę 
gólnycih dziedzinach życia państwowego- i) Spra­
wa reorganizacji administracji państwowej. 2) 
Przefasonowanie formacji wojskowej. 3) Zmiana 
Garnizonu. 4) Rozbrojenie Strzelców. 5) Sprawa 
Gdańska i granic. 6) Spraw a kolejnictwa. 7) 
Sprawa praworządności. 8) Sprawa walut i po­
lityki ekonomicznej. 9) Sprawa ordynacji wybor­
czej. 10) Sprawa żydowsMva. 11) Sprawa obrony 
państwa. 12) Sprawa Dyktatury. 13) Sprawa 
postępowania Piłsudskiego. 14) — techniki woj­
skowej. 15) — konieczności obsadzenia prezesa 
Rady wojennej na stanowisko wice - ministra 
wojny.

(—) Szef Sztabu (—) Hebda, pułkownik.
W arszawa, dnia 24 września 1923 r.

Co faszyści endeccy zarzucali gen. Sikorskiemu?
W  związku z odpowiedzią gen. Sikorskiego 

tym, co mu insynuowali tajną robotę w wojsku, 
warto się zapoznać jak  ta  insynuacja się przed­
stawia, w relacji „K urjera Pozn.“, osławionego już 
zamieszczeniem znanego „raportu" wojewody Ga- 
łeck'ego. Otóż „K urjer Pozn." podaje, że została 
wykryta na terenie dowództwa korpusu poznań­
skiego organizacja spiskowa „Strażnica".

Organizacja ta powstała na początku roku 
1623, t. j. zaraz po wypadkach grudniowych. Cały 
szereg oficerów legjonowjch przeciągnął do obozu 
gen. Sikorskiego.

W  statucie „Strażnicy" powiedziane jest, że 
organizacja ta  wzorowana jest na istniejącej w ar- 
mji francuskiej organizacji masońskiej.

Przystępujący do „Strażnicy" musiał złoży, 
przysięgę na honor oficerski, że dotrzyma tajemnicy 
i bezwzględnie posłuszny będzie „Mistrzowi", t. j. 
gen. Sikorskiemu Władysławowi.

Głównym pomocnikiem gen. Sikorskiego i jego 
praw ą ręką w organizowaniu „Strażnicy" je su od 
początku b. szef oddziału V. Sztabu Generalnego, 
podpułkownik Malinowski.

O g an izac ja  konspii acyjna gen. Sikorskiego 
w pierwszej połowie ubiegłego roku objęła wszyst­
kie bez wyjątku okręgi wojskowe. Przy każdym D. 0. K. 
istnieje tedy dzisiaj organizacja „Strażnicy" z cen­
tralą w Warszawie, na czele której stoi generał Si­
korski.

„ E U K O  S “ marki „SOWft"
P IE R Z E  D O SK O N A LE I  CHRO­
NI W aszą drogocenną bieliznę przed 
zniszczeniem.— P A B R \K A  Lwów, 
P A N IE Ń SK A  s. Tel. 80.-,. 83-3

Faia zniżkowa.
Z n aczn a  p o d a /.

J u k  m ożna sit; b \ o spodziew ać, ten­
dencja. z n iż k o w a  spo w o d o w a ła  :nac:nq  /*>- 
d a t  na la rg a c h .

Ćw4aszcza luiesa  m a m y  obecnie  u rzeź­
ni ko w w bród, c h o ć  11 ie d n w n o ' k r y l  i je 
przed k u p u ją c y m i ,  w n a d z ie i  w y ś r u b o w a ­
niu  'w yższych eon.

J e d n o  z. p ism  lw o w sk ic h  d o n o s i, że 
s p rz e d a w a n o  je w c z o ra j po 2.t>()0.0(K) a n a ­
wet 2 .1 0 0 .0 0 0  Mp. za k ilo g ram - M ow a In
0 m ięs ie  w o lo w i m gdyż c ie lę c in a  je s t ję> 
ćz.e tań sza .

N ie  w s z y s c y  ednak r z c ź n ic y  i m asa rze  
,idą w tyjifi k ie r u n k u .  N le k to rzy, tn a r k o ln
1 z ir y t o w a n i,  o znik.ee jeszcze n ic  chcę  
slyszt

P u b lic z n o ść  je d n a k , w - d o b rz e  ^ ro z u ­
m ia n y m  w ła sn y m  in te re s ie  sk ła d y  le w in n a  
om  ijać.

Silnią te n d e n c ję  z n iż k o w ą  zauw  aża c 
m o żn a  w w y ro b a c h  m ąc/.ny eh . ( h leb  i b u l ­
ki tp io ja w iły  s ię  tu i ó w d zie  n iże j cen  ta ­
ry fo w y c h . uM ;m cf\vtonyeli o s ta tn ic m  z a r / ą  
d ż e m e m  m a g is tra tu

No1 w a ta ry fa ,  u c h w a lo n a  na  n n eg d  ij- 
SZean p o s ie d z e n iu , w p ro w a d z i jiie rn y b n ie . 
je szc ze  ,sd ln iij.,z ą  te n d e n c ję  z n iż k o w ą  w e 
w szyst kich, to w a ra c h  sp o ż \ w czy ch .

P ie rw sz e  lo d y  p rz e ła m a n e . D b e em e  ro z ­
tro p n e  p o s tę .p o w an ie  w ła d z  i sp o lecz cń - 
s iw a  w in n o  d o p ro w a d z ić  do  t rw a le j  s a n a ­
cji s to su n k ó w .

Organizacja „Strażnicy" posiada w każdym 
oddziale M inisterstwa Spraw Wojskowych oraz 
w Sztabie Generalnym swoich członków' spisko­
wców.

„Strażnica- zawiązana została w celu opano­
wania wojska przez gen. Sikorsniego i grupę le- 
gjonową poza piecami dowódców korpusów, jak o  
wytyczną dla wszystkich członków organizacji 
„Strażnicy" postawiono propagandę na rzecz gen. 
Sikorskiego, dawniej w celu utrzymania go przy 
władzy, a później w celu doprowadzenia go we 
wszelki sposób, nie wyłączając zamachu stanu, do 
władzy.

„Strażnica" zajmowała się sprawami personal- 
nemi i politycznemi. W ysyłała raporty i meldunki 
do gen. Sikorskiego. Między innemi zajmowała się 
usuwaniem niewygodnych oficerów.

Spraw a zdeionspirowanej „Strażnicy" znajduje 
się obecnie w Sadzie Wojskowym w Poznaniu i 
wkrótce już znajdzie się na wokandzie.

Rewelacje te mają na celu odwrócenie uwagi 
od zdemaskowanej P. P . P.

Usiłuje się zmyślonymi wiadomościami posta­
wić na równym poziomie lewicę z żywiołami p ra­
wicowymi knującymi ustawiczne spiski. Naturalnie 
podobnie jak  błazeński „raport" Gałeckiego i te 
odkrycia ukażą się oszustwem

Wpłaty w bonach podatkowych.
Zai <V\viu> d ru k  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  

b o n ó w  . pm lat k o w y rb . j a k  i e k s p e d y c ja  do 
p ro w in c jo n a ln y c h  k as  z o s ta ła  już. u k o ń ­
cz o n ą . D /aęk i tem u  b o n y  p o d a tk o w e  fia ­
ty) w a n e  b y ć  m o g ą  w szęd z ie  licz w y ją tk u  
b ez  o g ra n ic z e ń  w  ż ą d a n y c h  o d c in k a c h  pi
o . 10, 2.Ó i 100 z ło ty c h .

P o p y t na  Hafty p o d a ł so w ę  w z ra s ta  > 
d n ia  na d z ień  i p rz y s p a " z a  p rz e m y s ło w i 
h an d ló w  i s u ro g a ' w a l u t )  o s ta li j v a r to ś . i 

W]>ływi) k as  s k a rb o w y c h  w s k a z u ją  n; 
to. iż p o d a tn ic y  z ro z u m ie li d o b rz e  sw ó j in 
k r e s ,  w p la l w  m a rk a c h  jest c o ra z  m n ie j 
n a to m ia s t  z d n ia  n a  d z ie ń  w z ra s ta ją  w p la l \  
\v ta m a c h . (A \Y).

Zapowierfź wiosny.
Kraków 5 lutego. (Pai). Dziś o godz. 8.30 

przeciągnęłs nad Krakowem burza z błyskawicami 
i grzmotami. Wśród śnieżycy uderzył piorun, k tó ­
remu tovTarzyszył bardzo silny grzmot. Burza trw ała 
pół godziny.
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Kino LEW. Dziś czw artek 7 bm. PfcEPlIERA.
W ielkie  arcydzieło  a m erykańskie  sław nego ucznia „Griff«tha“ H . INCFJA, dram a t w  7-u  akiach

w gliwnych o ach: House Peters 
i Florence Vidor. — Film ten daje 
wszystko, czego wymagać możemy 
od obecnej sztuki kinemątograflczn. 

Niewidziane dotąd zdjęcia burzy morskiej i kolosalnej ka tastio fy  okrętowej.
Całość, to  wspaniała, olbrzymia kompozycja malarska. .4 1 — -

TWE USTA KŁA
Tragedja kolejowych, w dó# i sierót po kolejarzach.

O losie emerytowanych pracowników państwo­
wych pisze odd&wna bezwzględnie cała prasa. W i­
docznie chodzi tu rąj o najsłuszniejszą sprawę owych 
patentowanych nędzarzy

Niniejszem pragniemy poruszyć kwesiję wy­
płaty poborów miesięcznych i innych należności 
emerytów kolejowych oraz waowom i sierotom po 
kolejarzach.

W  powyższej materji paouju odmienna p ak- 
tyka w Malopolsco, aniżeli w reszcie Polski. 
W Poznańskiem np. otrzymują emeryci kolejow1 
pensje i wszelkie wypłaty w drodze przynależnych 
urzędów kolejowych, zupełnie taksamo, jak  praco 
wnicy w czynnej słuzbio. Nie wyczekują zatem w 
nieskończoność ca pobory, unikając przez to ich 
nadmiernej dewaluacji.

W  Małopolzce natomiast dzieje się inaczej. 
D la wszystkich emerytów kolejowych, wdów i sie­
rót po kolejarzach z całej Małopolski, likwiduje 
wszelkie wyphąty istniejące w tym specjalnie celu 
b iu '0 likwidacyjne dyrekcji koleji w Krakowie. 
Jakkolw iek biuro to liczy przeszło sto sił, prze­
ważam kobiecych, sprawność jegu nio wstrzymuje 
najlżejszej krytyki, gdyż np. do chwili, kiedy pi­
szemy te słowa t. j. do 5 bm. emeryci kolejowi 
we Lwow;e nie dostali jeszcze poborów za luty br.

Gorzej jeszcze ma się rzecz z w ypłatą dodat­
ków drożyźnianycb. Podczas gdy mianowicie pra­
cownicy w’ ozyonej służbie otrzymują jo zasadni­
czo bezzwłocznie po telografi yznern zarządzeniu wy­
płaty przoz Ministerstwo koleji żel., emeryci cze­
kają na wypłatę nieraz przeszło mies'ąci . *

O ile bowiem likwidacja poborów miesięcznych
- 1

przez Kraków za najbliższy miesiąc nastąpiła, do­
staną wspomniany dodatek drożyźniany dopiero 
z pensją za miesiąc następny, A  tb należy już 
określić iako coś więcej, niż... skandąl!

Drugi mankament odnośnie do wypłaty pobo­
rów emerytom kolejowym stanowi dalszy okrężny 
sposób wypłaty t. j. — jak  przedstawiono — via 
Kraków  przez P. K . O. w Warszawie, którą do­
piero pocztą przesyła należności dotyczącym, co 
powodąje jeszcze większe opóźniemą wypłaty.

Informują nas, iż pod wpływem wprost nie­
bywałego rozgoryczeuia interes rwanych ma nastą­
pić decentralizacja likwidatury wypłat, dla erneiy- 
lów kolejowych, wdów i sierót po kolejarzach w 
Matepolsee, że k a td a  z małopolskich dyrekcji kol. 
będzie oddzielnie wypłacać własnych emerytów, 
wzgł. w jej obrębie osiadłych pensjo listów z in­
nych dyrekcji. Dowiadujemy się też. iż np. stan i­
sławowska dyrekcja kolejowa w ystąpiła nawet z ta ­
kim projektem do Min. kol. żel., że lwowska dy­
rekcja także coś robi w danej sprawie.

Byłby najwyższy czas skończyć raz z tym ho- 
rendalnym bałatranem, pizestać bezlitośnie znęcać 
się nad starcami, wdowami i sierotami w małopol- 
skiam kolejnictwie.

Wiemy bardzo dobrze, co głównie stoi na 
przeszkodzie decentralizacji likwidatury krakow ­
skiej. 0 1.0 skrupuł, co zrobić z dziesiątkami pró 
żnująeych tam panienek i paniczyków, zewsząd 

j protegowanych.
Apelujemy do ministra kolejowego, by zajął 

się losem tych nieszczęśliwców, chyba ze Spekuluje 
się na ich przedwczesną śm ierć.. <

od Polski polityki pokojowej zwłaszcza w stosun­
ku do mniejszości narodowych.

Dążności pacyfistyczne są wspólną iinją .po­
lityczną polsko angielską. Mac Donald w pokojo­
wej swej polityce szuka porozumienia, nie wtrącą 
się do spraw wewnętrznych państw obcych, ale je ­
dnocześnie nie pozwoli na pogwałceni^ tej zasady 
w stosunku do wewnętrznych spraw Anglji. Cha 
rakterystyczoym objawem pokojowych- nastrojów 
Angielskich jes t zmniejszenia zbrojeń morskich. — 
Je s t to fakt pierwszorzędnej wagi, gdyż hasia po­
woli wcielane w życie pierwszy rzucił obecny kie­
rownik polityki angielskiej. Gestem tym pragnie 
sobie .Anglja zdobyć zaufawe mocarotw. -----

Oblicze angielskiej Labour Party.
W ybitny publicysta amerykański i dziennikarz 

redaktor „Dziennika Ludowego" w Chicago, tow. 
M. Sokołowski wygłosił w Łodzi interesujący od­
czyt na temat ostatnich przeobrażeń w łonie poli­
tyki angielskiej w związku z objęciem władzy przez 
partję pracy. Tow. Sokołowski, jako znawca sto­
sunków. angielskich, wszechstronnie scharakteryzo­
wał znaczenie tęg i doniosłego faktu d a  obecnego 
kursu p il tyki europejskiej.

Przypadek zdarzył — mówił prelegent — że 
nv chwili gdy w R osji umarł Lenin, w Anglji wła­
dzę objął Mac Donald. Ludzi tych łączył wspólny 
cel — ustrój socjalistyczny, jednak pod względem 
taktyki dzieliłą ich wielka przepaść. W alka, którą 
rozpoczął L e ń n  skończyła się klęską. Nie stworzył 
on szczęścia ani dla Rosji, ani dla ludu pracują­
cego. Mac Donald dążąc do iego w gruncie rzeczy 
celu co Lenin, wybrat inną drogę i środki, posia­
dając przy tern zgoła odmienne warunki pracy.

A nglja jest krajem par łrcehence przemysło­
wym. Polityka angielska, która szła w kieruaku 
zaborczym, dyktowana była koniecznościami natury 
gospodarczej. — Angielski przemysł przetwórczy 
wel łania w siebie taka ilość surowców, że z ko­
nieczności szukać ich musi_ na terenach, położonych 
pnza granicami Anglji. Żywiołowej tej ekspansji 
zatamować nie zdoła żaden rząd bez względu na 
to, czy na czele jego stać będzie Lloyd George, 
czy A sąuith czy wreszcie Mac Donald. Ton ostat 
ni obejmując władzę, nie może zmienić zasady go­
spodarki angielskiej, może zmienić tylko jej kieru­
nek. Mac Donald bowiem, pom mo przekonań so­
cjalistycznymi jest auglikiem. Jako  taki dbać musi 
przedewszystkiem o c&io.ć i potęgę imperium. Tom 
tłumaczyć należy dziwnie nieco brzmiącą w ustach 
socjalisty sentencja wygłoszoną na jednym z ostat­
nich wieców M ai Donalda, w której stwiedza on, 
że całą potętrą państwa bryła iskiego, gotów jest 
stłumió w zelki ruch separatystyczny w Iudjach. 
Z  tych ponudek w yihadztc, . podczas walk w Ir- 
landji, pąrtją  pracy jakkolw iek szczerze nieszczę­

ściu Irlandczyków współczuła, nie zdobyła się je  
dnak na oficjalną w tej sprawie deklarację. P ro ­
letariat angielski umie szanować wolność, to też 
nie ma nic przeciwko nadaniu Indjom rozległego 
samorządu, nie chce jednak słyszeć, o ich pań­
stwowej niezależności.

Mac Donald, mie mogąc oatkowibie zerwać 
z założeniami dotychczasowej polityki gospodarczej 
pragnie ją  tylko w miarę możności zmodyfikować. 
W porównanie z sensacyjną w swoim czasie rezo­
lucją Labour P arty  o socjalizacji przemysłu, obec 
ne poczynienia rządu robotniczego zdawałoby się 
oznaczają cofnięcie się wstecz, 
i W istocie jest jednak inaczej. Labour P arty  

nie jes t organizacją jednolitą. Je s t to konglomerat, 
złożony 7 ugrapowań o najróżnorodniejszych kie­
runkach.

Wspomniana rezolucja miała na celu tylko za 
manifestować większości rządzącej, że w razie po­
trzeby klasa pracująęa zdolna jes t do posnnięć za 
sadniczych. Mac Dona’d jako wytrawny polityk, 
nie zapowiadał zresztą żadnych daleko idących re  
fjrm . — W  chwili obecnej czyni wszystko, co 
leży w granicach możliwości. Granicą tą  jes t opi- 
nja publiczna, którą kieruje się każdy angielski 
polityk. K lasa robotnicza angielska walczy nie z 
kapitalizmem, a tylko z kapitalistami. — W myśl 
tych założeń pragram rządu Mac Donalda nie jest 
jaskrawię rewoluzyjny. Cofając się przed uspołe 
czuieniem produkęji — kładzie narazie podwaliny.

Mac Donald objął rządy w chwili, gdy sto 
sunk angielskie z państwami zagranicznemi były 
w wielkim stopnia naprężone. — Kardynalnym i 
czołowym punktem tego programu jest dążenie do 
jednania sobie wrogów. — Nie ja s t to bynajmniej 
sentyment, lecz również konieczność gospodarcza. 
Anglja musi szukać nowych rynków surowcowych. 
Pierwszym otapem tego kursu polityki angielskiej 
jest uznanie sowietów.

Zdaniem' robotników angielskich, Polska jest 
kluczem pokoju europejskiego. To też żądają oni

Lwa w. G. lutego. 
REPERTUAR TEaTkU  MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

C zw artek o godz 7. „P a jac e"  z pp. Popow i- 
czówmą i M annem .

P ią lek  o godz. 7. wieez. „D am y i lu izary  (p re ­
m iera). 1 i

Sobola, o godz. t ł l d  „ l)am v  i lu izary  pizeil- 
sbrw ieiiie dla .młodzieży szkolnej). ;

Sobola o godz. 7. wieez. „F u g en iu sz  Onegm 
(w;. stęp Jakóbow .skiej).

N iedziela o g o d /. asjjo „D am ; i Jm zary". 
N iedziela o  godz. 7. wiecz, „ lta ja c e 1' i „'I aje 

m niea Zuzanny i  '

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b
C zw arlek o godz. 7. wiecz. „D zw onek a la r­

mowy - A,
P iątek  o gouz. 7. wiecz. „Z iem ia n ie lu d zk a"
Sobola o godz. 7. wie.cz. „Z iem ia '.n ieludzka' .
N iedziela o godz. 7. wiecz. „D zw onek a la rm ow y".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
C zw arlek o godz. 7. w iecz. „Kai,ja tance rka".
P iątek  o godz. 7. wiecz. „K alja  tan ce rk a1.
Sobota o godz. 7. w ieez. „K rólow a W oiilm artru".

.N itd z ie la  .o  godz ,7 wieez. „ Kalja. (Tancerka", 
-.■t" '.f: — : : : : — *rf. .* ^

TEATR ŻYDOVySKl dyr. S. GIMPEL, .lag .eilortjta  11.
C zw artek o godz. 7.30 wiecz. ;*Chanczc w A m e­

ryce".
 • • < • _• • • •

TEATR BAGATELA. Od wtorku 29. stycznia do 12 lu ­
tego 1924 Część I: »Mftlchich o półn icy« sketseh Część 
solowa D. Wicka — Marek W indheim — Wojt ar i Mar- 
tówna — B. Bronowski. C ęść l i t  »Futuryzm w ir’;ToSci«, 
farsa. — Początek o godz. 8 wieczorem

U N IW E R S Y T E T  L U D O W I IM. A. M IC K IE W I­
CZA urządza cykl w ykładów  Miniowych p. 1. „B ogac­
twa naszego k ra ju " . W yk łady  w ygłosi i film y ob ja­
śn i p rol Wyż. Szkotj H andlu  Zagr. Jan  W ójcik.

C zw arlek, 7. lutego. K opaln ia  soli potasow ych w 
K ałuszu.

Sobota, 9 lutego. C ukrow nia w Drzew orsku .
Sale In s ty tu tu  Technologicznego, ul. H ou rla ida  o 

godz. 7. w iec/.
P R Z E D S T A W IE N IE  PO PU L A R N E . W nied/ich- 

10. b. m . w T calrze  W ielkim  odegrają  arlyści scen 
m iejsk ich  kom edję  F red ry  „D am 1}) i lu iza ry " . Przeu 
sław ienie poprzedzi p rzem ów ienie. Począlck p u nk tu ­
alnie u godz. 3 po p o łu d n iu . S tow arzyszenia ośw ia­
towe i zrćwodowe n ab \w ać  mogą bilel} w Związku 
Teatrów  i C hórów  w łość, ul M ickiewicza 26 '• rłd 
godz. 5. do 7. wiecz. o raz  w K sięgarni Ludow ej, ul. 
Szajnochy ]. 2.

JE D Y N I G OŚCIN NI W Y ST Ę P E. RA NOROM 
SK1E.I. P rim iidom ia opery  poznańskiej, daw na n i ­
sza u lub ien ica , św ietna a rlyslka  B androw sl.u , w  p r  :e- 
jeździc p rzez  Lwów w ystąpi u nas dziś I. ,‘j. we 
czw arlek ,w  najlepszej swej roli w „P ajacach  .

W Y STĘPY  i l A y t h  SIEM ASZKÓW  E.l. Jedna z 
najw iększych w spók  zesuych arlyslek , iiiboeenióna 
W anda Siemaszków;!', w ystępu je  obecnie w T calrze 
Mułym w „N ieludzkiej z iem i" . S iem aszkow a Iworzę 
posiać posągowo- tragiczną. P ub liczność Iw ow .ka kló- 
ra n iezapom niala  'daw nych, św ietnych krSftłji arlysi 
ki, p rzy jm ie ją  napew no  bardzo  gorącu.

„DAM1 I ItUZM C. Arcydzieło F red ry , które 
u jrzym y w p iątek  w T ea trze  V ielkim  jak by/o do 
przew odzenia, w zbudziło  bardzo w ielk ie  za interesów  a- 
nie, eo u jaw nia się w Jirfr-dzo s ilm m  pokupie bi- 
lelów . R eżyser R osiński z. doskonalą  - o l'sadą  odbył 
już genera lną  próbę, 1 któi i w ypadła liardzo dobrze
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SZALONE KOBIETY; Fiołish vives:: Uomans r n w m m .  U fiA H Y SIfc^K A  
HirriscliB Frauen. Aotmlstrzrosijslil. K O P E R N IK  —

M A R Y S IE Ń K A .

KKEW WĘGIERSKA
Sensacyjny dramat w 6 aktacfi p. t. K O P E R N IK .

L Y A  de P li^ T I
kreuje głów ną rolę.'

M OLIER NA „M ŁO DEJ SC E N IE  P o  „Sędziach" 
i „A gam em iionie k ierów nictw o szkoły  d ram atycznej 
p t/,\|#otow uje z zespoleni scen icznym  (kurs LI, ) a i-  
cyw csolą saty ryczną kom edję M oliera p. t „O rzcgo r/ 
D aiidin \

Po raz p ierw szy  ukaże się \loTtftj1, nu scenie [jol 
sk iej w szatach dzisiejszych i zm odern izow any w 
sposobie od tw arzan ia  -In scen izac ję  deko racy jną  za­
pro jek tow ał znany  esteta a rty sla  m alarz  K. Kosty- 
nowicz. P rem ie ra  ukaże się dn ia  IG. lutego.

II. W IE L K A  RED UTA  TE A T R A LN A  W 
GM ACHU IIR . SK A R B K A  (kino Lew) stajaniem 
związku artystów Scen Polskich G nazdo Lwów, 
odbędzie się w sobotę dnia 9 lutego 1924. Począ­
tek o godzinie 10 wieczorem. Program nader uroz­
maicony. Do tańca przygrywać bodzie orkiestra 
wojskowa. - Premio, dla najdowcipniejszej maski. 
P lebiscyt antialkobobczuy. Rulet obticie zaopatrzo­
ny. Bliższe’ szczegóły w ariszach. Bilety wcześniej 
do nabycia od środy dniu 6 lutego br. w kas e 
kina „L ew “.

C/A  TO M O ŻLIW E V  Do szkol — lak pow iada­
ją - p rzyszed ł jak o b y  okólnik  z m in is te rs tw a  ośw ia­
ty, zaw iadam iając}’ dyrekcje , że do o rgan izacji h a r-  
eersKicn tn o g , być przy jęc i ty lk o  uczniow ie wzg1 
uczem ee ehrze4cijam c. N jek to re ' szkoły też posp ie­
szyły u słuchać  lego nakazu  i w ykluczy ły  z grona 
h a rce rzy  h a rce rek  uczniów  w yznania . m ojżeszow ego. 
Na raz ie  nolU jcm y. ty lko  tę pogłoskę, ufni, że p o ­
słowi*' zechcą się p rzekonać, ile p raw d y  m ieśc i się 
w diej i zbada ją  całą sp raw ę

Z PO W ODU ZASP ŚNIEŻNA CU w nU /ym aiiy zo- 
siał z dn iem  4. lutego b. r . aż  do odw ołan ia  ogól­
ny ru ch  na o d c in k u : Radziechów -  S to janów  Imji 
I wów — Slujaiiów , o raz  na odcinku Jaw orów  — 
Janów , linji .faworów — Lw ów .

M okręgu dyrekcji stan isław ow skiej w strzym ali} 
zosud rów nież z dniem  4. lutego b. r. aż do odw o­
łan ia  ogóln} rucli w skutek  zasp śnieżnych pa od­
c inku  S tanisław ów  •— Kopyezyńce linji Stanisławów  

łin s ia ty n , na linji Zaleszczyki — ('.zorlków . na 
odcinku T eresin  M ałopolska — W ygnanka linji Iw a­
nie Puste — W ygnanka, na linji D olina W ygoda 
na liiiji Skała T eresin  M ałopolska, na lin ji P ała- 
iiu z c  T łum acz, o raz  na odcinku K ołom yja — 
Jasionów  P o lny , lin ji D elutyn — Stefanesti.

KOSZTA LEC Z E N IA  W SZPITALA CH  M ył 0  
PO L śK ICH , pozosta jących pod zaiządean T ym czaso ­
wego W ydziału  Sam orządow ego zała tw ia od Obje 
ria  zarządu łych szpitali T ą mczasowy W ydział S.w 
m orządow y we Lwowie (D epartam ent IV 1 ym eza- 
sówy W \ dział Sam orządow y ob ją ł te agend z rąk  
Tym czasowego K ierow nictw a Spraw S an itarnych  b
W ydziału  krajow ego, k tóre ‘ p rzesta ło  istnieć. N ale­
ży więc w spraw ne.i kosztów  leczenia w szpitalach 
zw racać się od tąd  pod a d re s e m : 'Tym czasow y W y- 
d /ia f  S am orządow y we I w ow ie

ZN IZhA  ( E N  O P A Ł u M iejski zakład  opału ob­
n iża  z dniem  7. lutego 1924 eeuy opału w sposób 
następu jący : a j t '100 kg. w ę g la  jaw orzn loco skład 
w m ieście 10,500.000 m k ., z dostaw ą przed dom
10.800.000 m k. b 100 kg. d rzew a rębanego loco
sk ład  w mieści'* 5,000.000 mk., z dost. przed dom,
5.100.000 mk. O bniżka przy  węglu w ynosi około 800 
lvs. m k., na  100 kg. p rzy  drzew ie 150.000 mk.

POCZTA NA Z N IE S IE N IU  doręcza gazety z kil- 
kuduiow ein  opóźnien iem . \ .  p. „D ziennik Ludow i 
z p ią tku , doręczono we w torek , ,ak  żółw im  krokiem  
w ędru je  ze Lwow a do lej podm iejsk iej g m im , J e ­
żeli dodam y, że wiele dzienników  wogóle nie do­
chodzi ad resa ta , Często doręcza się k ilka m inurów  
naraz, to będziem y m ieli ob raz  sp raw ności |iocz- 
ty 'w #  1 wowie. Na p io w in c ji ludzie p rzesiali się 
ju z  skarżyć, uw ażając to za. p ró żn y  trud, a podobno 
jakość poczty  jest m iarą  k u ltu ry  .społeczeństwa.

Z ŁO D ZIEJ U KRAD Ł TRU PA  W E W O R K I W 
targow ym  dn iu  25. stycznia, gosposia w iejska p Z
wiozła sw oje bardzo  chore  dziecię do lekarza w
P rzem yślu  Jednak  ch lopsk .m  zw yczajem  w iozła dzie­

cię w ówczas, kied} to „dusza by ła  ju ż  na ram ien iu "  a 
dziecko w yniszczone d ługą ehoyobą oddało po g r o ­
dze Bogu ducha. P rzezo rn a  gosposia n ie  naw róciła  
jeanak  do dom u, a le  postanow iła  m im o śm ierci dziec 
ka, jechać do P rzem yśla , by  spraw ić trum nę  Nie 
nam yśla jąc  się też długo w łoży ła  trupa  dziecka do 
w orka i p rzy jechaw szy  do m iasta pozostaw iła  furę 
na  targowicy, sam a zaś poszła do zakładu pogrze­
bowego aby  zakup ie  trum ienkę.

W idocznie p rzeznaczone było  gosposi, b} postra 
dała  nie tylko duszę dziccha a le  i ciało. A lbow iem  
spełn ia jący  ro lę  narzęd z ia  p rzeznaczenia  złodjziej, ścią­
gnął gosposi ów  w orek  z fury , u z inun razem  zwdoni 
dziecka. Z aciekaw ia p y tan ie : co zrob ił złodziej z 
lrupem.V
  KURSY W A LU T. N a giełdzie, panu je  w dalszym
ciągu zastó j Yi W arszaw ie  p łacono  w czoraj d o la ­
ry  o d  9 m il. do 9 m il. 200 tys,, IV. złole 1 800, fr. 
szwajc. 1.556, b o m  złote 1.300 tys. m i

■ W aluc iarze  w e Lw ow ie in arzą i o „złotych cza­
sach, u s iłu ją  bodaj o m in im alny  stop ień  podn ieść  k u rs  
do lara . P łacono  tu około 9.225 tys. za doi., za  k a n i 
8.60G, kor. czeskie 270, 20 kor. złotych 42.500, siy 
koi 775 tys. ' i

OBEJTA PODAŻ ZBOŻA Na giełdzie zbożow ej 
we uw ow ie, w c z o ra j  no tow ano  l>ez tran sak c ji: psze 
uicę 33 34, żyro 20 — 21, jęczm ień i ow ies po
20 —  21, jęczm ień p rzem ia łow y  18 19, m ąk ę
■pszenną 43 — 77, ży tn ią  16 — 54, o tręby  11 — 12 
m il. mk

ZAMIAST Z N IŻE K  — ZWYŻKI O PŁA T  N a o- 
,-dalniem posiedzeniu  m ag istratu  uchyyalono pudw yz 
szyć podatek  lo ka to rsk i analogicznie do opłat podar­
ku wodociągow ego. Opiaty m ytiucze uchw alono  pod­
w yższyć ao 10- k ro tnej w ysokości. R ów nież podw yż­
szono op ła ty  za w ynajem  placów  pod m aterja ły  b u ­
dow lane. W niosk i te m usi zatw ierdzić  R ada m iejsku.

ZW ŁO K I NOV ORODKA W KOMORLŁ E ljasz  
Sclilaefiig, w łaściciel d ru k a rn i, p rzy  ul. Sykstusk iej 
znalazł w swej kom órce zw łoki now orodka. Pow iado­
m iona  o te in  po lic ja  stw ierdziła, iż dozorca  lej re ­
alności 7. pow odu ciasno ty  w m ieszkaniu , zw łoki te 
złożone do paczki, uk ry ł w kom órce. M atka n iem o-

m am mmmammmsnmsm Bmmmanmmmmmm

yylęcia M agd«k,i»  K., sub lokato rka  ow efb  ctoaorCjt 
przed łoży ła  pośw iadczenie lekarsk ie  n o i.naY re |p  age
n u  dziecięcia. Polic ja  zajęła się pogrzebaniem  awłoL

N A /> E S Ł K I« h

LBharz-dBntjstfl Dp. Z. HENKtA
plac Unji Brzeskiej 1. 1 (obok Sokoła 11) 44—6

w  chorobach ztgbow i jam y ustnej

W prow adzan ie  z n iż k i cen, 
lecz n ie  u .iac.

N adchodzą w iaaom ości ze  .stolicy, iż tam tejsze 
w ładze energicznie  p rzep row adza ją  obniżkę cen  wszel 
k ich  towarów i artykułów - spożyw czych  O bniżono 
tam cenę cu k ru , kasz, m ąk i, tow arów  ko lonialnych , 
k aw iarn ianych , p iek arsk ich , rzefnickfcH  i t. tjx R ów no­
cześnie władze, ścigają p ask a rzy  za  lichw ę tow arow ą.

. ,W drodze do W arszaw y znajdu je  s ię  pierw szy ! 
tran sp o rt byd ła  rum uńsk iego  w ilości 6 w agonów , 
tygodniow o zaś m a  przychodzić  15 w agonow  wołów 
ru m u ń sk ich . C ena ich jest o w iele n iższa , n iż bydła ’ 
krajow ego. :

W K u k o w ie  obniżono bochenek  Chleba o w adze 
1 kg. n a  500 tys., czy li jes t o n  o 80 tys. tańszy, ja ’, 
we 1 .wowie.

W obec lej akc ji zn iżkow ej, m a rn ie  przedstaw i, 
s ię  „zniżka* cen  w e Lw ow ie. P oza  chleberr; i (mąka 
w szystk ie  um e a rty k u ły  s p o ż y w c a  i (towary zd radza­
ją  t tn a e n c ję  zw yżkow ą. D o iy c iu  tas n ie  pom yślano  
u nas o  obn iżce  cen kasz, m ięsa , cenników re s ta u ­
racy jnych , k aw iarn ianych  nnych .

R zeźnicy  stale : pob iera ją  ceny  w yższ^, n iż  ta ­
ryfow a. W  polic ji o skarżono  K arolinę Ole<ś i S tan isła ­
w a M akow skiego z pi. K rakow skiego, o raz  A. P o r 
tha z pl. H alickiego o lichw ę p rzy  sprzedaży m ięs; 
i tłuszczów \ ’

P o lic ja  kontrolując. m asa rn ie , <slwicixlziła w • 1 
' firtmacli b rak  cenników , lub też by ły  one z w yższe- 
h n i  cenam i, w y p isan en n  sam ow olnie O koto Z0 tirn 
galan tery jnych  o skarżono  o b rak  cen  za w ystaw am i 

: Ogół lu d n o ś c if. we Lw ow ie oczekuje om aw iane  
zniżki cen 1 ; \

Sprawa gospodarki spółki birezańsklej przed sądem.
W „w in ic tym  p rzed  kilku m ies iącam i 

K urjerze  lu d o w y m 1' po jaw ił  się w  s tycz­
n iu  1923 r. a r ly k u l  pud  i y t . : „Skanda liczna  
g o sp o d a rk a  rzą d o w a  w e w sch o d n ie j  Ma- 
■łopolsce", w Id o ty m  to a r ty k u le  n a p ię t ­
no w an o  s n ie s ły c h an ą  g o sp o d a rk ę  spółki 
d rze w n e j  w  Birczy. S pó łka  la ,  k tó re j  rząd  
polsk i w y d z ie rż a w ił  p rze ję ty  od r z ą d u  au- 
s lr j tm k u g o  d r  z- .vostau v> ilości 40 tysię­
cy m e t r ó w  sześc iennych  m ia ła  się za jąć  
d o s ta rc za n iem  ch łopom  drzew a  na o d b u d o ­
wy, w rzeczyw istośc i  d rzew o  w yw oziła  z a ­
granicę. A u lo r  a r ty k u łu  zarzucał ,  że w sku- 
tiekl łap o w n ic tw a .  p ry w a ty ,  u ieuczcń , ości 
i 1. 1(1. c h ło p o m  dzie je  się. k r /y  w da. w  szcze- 
ęól.ni*ści Z a rzu co n o  okręgow em u  in sp e k to ­
ro w i  lasowi m u  ji. Berw idow i, że m ia v sobie  
wyjmówur 1 I m tl jo n ó w  łap ó w k i za to żc 
pozw olił  wdmew za rząd zen io m  m in is te rs tw a  
ro ln ic tw a  las zam k n ąć , co leżało xt m le rc-  
s„  spółk i i w łaśc ic ie la  lasu. Z arzut b a r ­
dziej ogólny; sk ie ro w a n y  bvł w  lyjn a r ty k u ­
le pod ad rcseh i  s ta ro s ty  d o b rom ilsk iego  j). 
D anic lca  i p rze c iw  li. ivo jew odzie IW-oW- 
skieAuti p Gi ałio .cskicnm. A r ty k u łe m  tym  
uczuli się. ob rażen i  wiszyiscy t rze j  wytmienic- 
(Ói i dz ięk i tem u  ł). odpow iedzialny; rcdak to i  
„ K u j  je ra  ludwyegi)"  p  T adeusz  H e lle r  za­
siadł w ‘zo ra  j ia ław ie  oskarżonych .

Ho/.jiraWa todnośnic do insp. B e rw id a  i 
w o iew  idy G rabow sk iego  zos ta ła  ojdroczo-

ita  w celu  p rze p ro w a d z e n ia  ctowodu p r a «  
dy i pow o ła ii ia  św ia d k ó w  w  osobach  po 
sfowś B ry la ,  PosacLiego, P aw ło w sk ieg o  i i., 
co się lyczy' o sk a rż y c ie la  p. D an ic lca  t r y b u - ' 
n a j  uc łiw al I p ro w a d z ić  ro z p ra w ę ,  n ie  p r z y ­
c h y la ją c  siię do  w n io sk u  o b ro n y  n a  powoi! a - 
nie  św iadków .

G ie k a w ó 1 byda to ro z p ra w a  Dr. ko])- 
czynsk i jako  zastępca  o sk a rż y c ie la  p r y w a t ­
nego starosty, D a n ic lc a .b ro n ią c  swego k l ien ­
ta  sani p rzy zn a ł,  żc sp ó łk a  b i rc z a ń s k a  p r o ­
w adz iła  g o s p o d a rk ę  sp e k u la c y jn ą ,  o b ro ń c a  
o ska rżonego  dr. N adel s ięgną ł w  g łąb  .sto­
su nków  spo łecznych , podnoszą*', że tę­
p ien ie  i p ię ln o w a n ie  n a d u ż y ć  jest kon iecz ­
ne, czego uajlepszyjm  d o w o d em  jest  fakh  
że po w spom nianym  a r ty k u le  las b i rezań -  
ski zosta o tw arty -, ch łop i  zaczęli otrzy- 
imy Wać drzew o.

N a  p o d s taw ie  .w erdyk tu  sędziów p rz y ­
sięgłych, klóray, 12 głostńni zap rzeczy li  p y ­
tan iu  W  k ie ru n k u  obrazy! czci t r y b u n a ł  wy ­
d a ł  w yrok  u w a ln ia jący .

W sp o m n ie ć  na leży , żc p o w o ła n y  na 
r o z p ra w ę  b y ły  r e d a k io r  'naczelnym „Kn.rjcra 
IiuloW Tgo1 p. Dzendzel, obecn ie  se k re ta rz  
s lnonn ic tw a  V itosa  z tiradził,  że a u to re m  

. pom ieszczonego  a r ty k u łu  b y ł  poset B ry l. 
W  ro z p r a w a c h  p ra s o w y c h  rzecz t(> bodaj 
n iez n a n a ,  W każdMm raz ie  senzaey jna .



,D Z IE N N IK  I.UDOW .Y“ Nr. ST-

featł żydowski
Jagiellońska 11.
dyr. S. M. Gimpel.

Czwartek o g. 7'30 wiecz.

ope-etka w 4 aktach 
PrzeJsprzcOŁZ biletów przez ca/y dzień przy kasie teatralnej.

^Wiadomości z kraju.

D Y N A M IT .W  SZ K O L E . W  Przemyślu po­
licja podczas rewizji znalazła w instytucie niskim 
dla dziewcząt 6 kg malerjałów wybuchowych, które 
w gabinecie przyrodniczym ukrył dyrektor Dem. 
czuk. W  mieszkaniu owego dyrektora znaleziono 
nabój > karabinowe i armatnie. Policja przeprowa­
dza śledztwo w jakim  celu przechowywano te ma- 
terjały  wybucnowe.

O B R A B O W A N IE  W A G O N U  K O L E JO ­
W EG O . Przedostatniej nocy ua liuji kolejowej 
Lwów-Stanisławów złodzieje rozbili wagon pociągu 
ciężarowego i wyrzucili na tor kolejowy całą jego 
zawartośó, składającą się z mąki w workach, arty­
kułów technicznych, inatejjału żelaznego w skrzy­
niach- transportu grafitu na wyrób ołówków np.

Łup ten opryszki spakowali na przygotowane sa­
nie i wywieźli w nieznanym kierunku.

^ C o m u n ik a t i j .

X /  KI-UBU O B I W a T K L isLIEG O . D nia ') lu­
tego b. r. w sobotę o gjokfe, 6 i pó ł, odbędzie się od- 
|K yt prof. dr. Z akrzew skiego pod tytułem  „Idea ino- 
n a rch iczna  a rep u b lik ań sk a"  w lokalu  k lubu  przy  
ul. Sokola 1. I. Po odczycie, dyskusja . Goście w prow a­
dzeni przez członków  m ile W idziani —3

X „JEDNOŚĆ A KA DEM ICK A" Spółdzielnia S tu­
dentów Szkół W yższych w e Lw ow ie. Posieozem e R a­
dy N adzorczej i D y rek c ji, odbęazie  się w  p ią tek , dn ia  
8. b . m . o  godz. 7... w ieczorem  w lokalu p rzy  ul. 
Sykstuskiej I. 21. O. p. Spraw y bardzo  w ażne. O be­
cność w szystkich eztonków  bezwzględnie w ym agana.

X BAL K O STJU M O Y O  - MASKOW Y MEDYKÓW 
odbędzie się d n ia  21. lutego 1924, w sahteh Kasyna 
m iejskiego ‘ t
.....X  W A L N E  /( .H O M A D /E N It L W O W SK IE G O  

TOW A RZY STW A  K O IA R Z Y  I MO I ORZYSTÓW . od­
będzie się w niedzielę, d n ia  17. lutego b. r a -g n d / .  
10. rano, w sa li Izby  rękodzieln iczej, ui. Ko&iuln 
I. ' 8. — Z ebran ia  tygodniow e w ieczorne odbyw  iją
się co piątku ar cu k ie rn i P . B arona

x  Z. X. M. S. „Z Y C IE 11: W zy w i  su; 
o T o n k ó w  z w ią z k u  d o  z g ła sz a n ia  s ię  w 
p o n ie d z ia łk i ,  śYKidyj i p ią tk i  w  godz.. 7 - 8  
K^ecabł^MlDi w  lo k a lu  p r z y  ul. Syk.stu.sLie
1. 21. II- p. ce le m  p o d p is y w a n ia  d e k la r a c j i  
c z ło n k o w s k ic h . K to  n ie  s p e łn i  p o w y ż sz e g o  
o b o w n ązk u  n a jd a le j  d o  n a jb liż s z e g o  W a ln e ­
go Z e b ra n ia  w  d . 13. b- an., t ra c i  p ra w a  
cz ło n k ó w .

Skalalc, m . p. O chman  m- p.

Sprawy partyjne.
* W Z W'. ZAW ODOW YM  MURARZY, ul. Cfcwn 

1. (»., odbędzie się w czw artek, 7. b. m,. o godz. '>■
pop. odczyt Iow. M ądziela n a  tem a t: R w estje n a ro d o ­
w ościow e w Polsce. Up ta sza  się o liczne przybycie ,

Sekcja  Oś w. I*. P . S.

Za wieri milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZI. —OS. Nadesł ine Zł. — 15, w tekście Zł. — 25. O O ^ O H Z E N I A F I Na 1-ej str. Zł.— 30. Drobne ogł. za słowo Zł. — 

Komunikaty ZA. —-20, zamiejscowe o 25°/,
u. —-o ti:
. drożej. |

1 z ł p .  ~- 1 , 8 0 0 . 0 0 0  M p , Ceny ngłoszeó w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

T I H f A R R I I P  HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOT i 
I  u n n r  ■! t ,  sprężynowe, PIŁY taśmowe. FRYZERKI, 

OATRY, TRANS-ISlE, PASY, . IA3Y do dachówbk BECZK’ 
żelazie, POMPY, OLIWĘ — — po cenach zniżonych p<1eca: 
h P IL O P 1, L w ó w ,  u . .  B a to re go  I, 4 . 107—

L. 113. Kałusz, dnia 29 stycznia 1924.

O B W im iiZE iittl
Powiatowa K asa chorych w Kałuszu 

podaje niniejbzem do publicznej wiadomości, 
że Okręgowy Urząd ubezpieczeń we Lwowie 
reskryptem z dnia 25/1. 1924 1. 277/24 pa 
podstawie art. 100 i 73.V. ustawy z d. 19/Y. 
1920 Dz. U. Rz. P . nr. 44  poz 272 zgodnie 
z uch. ał? Zarządu Kasy z d. 21/1. 1924 za­
twierdził Regulamin dla chorych, zawierający 
równie* przepisy w sposobie obliczan a zasiłku 
w chorobie z art. 20.11 i I I I  powołanej na 
wstępie ustawy w myśl wskazówek zawartych 
w reskrypcie M inisterstwa pracy i opieki spo­
łecznej z d. 25/IX  923, Nr. 3759/Y II z waż­
nością od l-go stycznia 1924

Kierownik Kasy : 
S TE N G E L . 108-

Przewoaniczący :
z i ę c i i l

J

Poniatowa Kasa Chorych w Skolem
L. 181/24. Skole, 31 stycznia 1924.

i

i

Okręgowy Urząd ubezpieczeń we Lwowie 
na podstawie art. 100 ustawy z 19/Y L920. 
Dz. U. R. P . Nr. 44. poz. 272. zgodnie z u- 
chwalą Rady K asy z d. 13/1. 1924. zatwier­
dził za L. 323/24 zmiany 19, 28, 35, 3G, 
44, 01 i 82 statutu K asy  wprowadzające 25 
grup zarobkowych z najwyższą dzienną płacą 
ustawową 5,000.000 Mp., oraz ,zmianę § 27 
sta ta tu  w kietunku podwyższenia kosztów 
środka pomocniczego przeciwko znienształce- 
niu do Vi ysokości 50,000.000 Mp. z mocą obo­
wiązującą od dnia 4. lutego 1924 r.

Zarząd Po w. Kasy Chorych: 
D W O R S K I, mp. G R ZYW A C K I, mp.

Kier. Biura. 106—1 Kom. rząd.

Poszukuję rozwozicieia pieczywa za odpowiednią kaucją. 
Posada n tyeinmast do objęcia Zgłoszenia Jan Bołuch 

Piekarnia, ul Pijarów 56.

Poszukują na jlobrych warunkach
M A S Z Y N I S T Y

z kilkuletnią praktyka tart czn ąd o  
dwugatrow  go tartaku obek  L vow a
Zgłoszenia do Amimsiracji pod „korzystne warunki".

^  K aniuli HOKb I f s k ś
jedyny m&rEPjał dli. fabryl 2Blaza i od ewn.

r e f y  oszczędności 7 '£>«*
Dostarcza w każdej ilości ze składu na Dworcu Czer- 

niowiecklm — f i rn r  - 34—3

1 * U 8 T A W  F R i m i A M
L w ó w , u l. L e o n a  S a p ie h y  4 0 . — 1  I. 7 4 8

Zguhiono dokum enta wojsko­
we dnia 15 października 

1923 na nazwisko Popiel Mi­
kołaj w TustanowicacL, poczta 
Borysław, które się unieważ­
nia. 37—3 Ż ą d a j c i e  t y l k o  

j e d y n i e  p r a w d z i w ą

c y k o r i ę  K O L B A
z um ieszczoną tu marką ochronną

Kolb
1 8 2 1

•I*
-

Fabryka cykor -
Hyn.Fera kolb*

dawniej

Nadler i Ko ID
w  P r a d z e .^ * ,

I

i i i
1021

W
i

p rzesz it 1O0 lat znaną. W szędzie do nabycia.

JCNERALNC ZASTĘPSTWO i SKŁAD:

E .  L A N D A U
L w ó w , u lic a  K o łłą ta ja  I. 4 .

Następca naczelnego redaktora i redaktor odpow:.: JAN SZCZYREK — Druk Lud. Sp. Tow. NKyd., Lw.óvl, L'. Sapiehy, 77. Teł. 499.
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